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n ^ z s o s w  ; & * *  t d h , ®  .1 
, i i . c t  h k i l f i ^ o  W

* ą * a  '{Wijt <iq o i b ? m  ,  » i*q ,  , ani*
eid t o«d^M ftiii} . o ł f i A f i K  s i s e n i «  ^ » ł « / a J a w o j ł ą l l  

. t i  M W  i  trias w< -g w  , f m w j  f  i i  . m  
Ż KRAKJOWA D N U  30 S I B R P N l A  Ig i?  Bftku W R.  S Z R ;O D ą . :

W s j z  f iŁ ias jezr+ł* ,Joiv  'jU. r l a f  \ >~A *c<;«Jid i do fw tu łjb  , i -; żwtó»«i  w  »»*.a*o*

Z  WarzzaWy i, 12 Sierpnia* skich sześd od o s o b y , w  wieku  po pi sow ym
i » "  f u  , .* a  -  T y « w  -iVf« >s»i < l i j i l f tw  f * a  zJPfpfy Z ProUikuł̂ Sekretaryialil StaHil będącey/

Rrótejiwa Falskiego-' A r t .  $. Ogłoszenie  i w y kó na m e niniey-

;Ąfy t  Ą d J t y  Ł d s .L *  stego P ost an ow ie nia ,  które w Dzienniku
A L E X A U p E R i. Prar ma b v d i  u ń r ć s zC z o n e m , Rommissy-

C e ś a i t  W sz e c h  I t o n y y , Król  po lski  jo"m R z ą d o w y  m t w c z e m  sif ktorey doty*

- * ? •  l y i : « • * r t W - * , '
Lt ibt  Dekretem Naszym z  dnia _x£ Pa i -  

Jziernikn i 8 Jd ,  w s zy sc y  mieszkańcy Kró* 
leUwO be'  różnicy stanu,  brodzenia i reli-; w’ *->.>'»• 1 _r fcr??3pi vr̂H3ę . i m
gii i do spisu w o y s k o w e g o  pociągnięci.  pydjL 
f a a i ą i

 ̂__i£wazy w i z y  ie d n a k ,  i i  Mebneniści  Vt 
tnałny bardzo Lifzbie w  Króles twie  Na- 
Szettr Osiedli , tak za  byłego  Rządu Austry-  

i ac kte go ,  iako  i Pruskiego.,  Oietpniey 

t w a  Wafcfzawiikiego , od osobistey służby 

łfro} showev  by li  uwpltyeni  : Postanowil i* 
irry  na wniosek Namiestnika Naszego i* I 'I, ~7-~  bl — wf: - TW . ♦('iir'
I t a R p w i e m y  ;

Art. i. MennOpiści w  Króles twie  Na

4 C z e rw c a
• 817  - <

(podp,)  A L E X A N p K R .  " 
p r z e z LCe$arza i Rróta.

D a n W  Petersourgu d, , CiT>ca
yotr % '

przez  c e s a rz a  i 
(L .S .) ' Minister Sekretarz Śtanu

L> 1 " r l i _  ‘  I”Zgodno z o tyciu  a'eny- 
Minister-Sekretarz Mano 

(pod > Ig. Sobolewiki.

'Sto ATU q

i)

V  . t

l*o  M l  

-j.  . .relaw

łiy  ; ,
Refe endarz-jŚtayfc

Prezydent Mur.itjrpalanści i  

Miofia,_Stniecznego Warszawy.
 ̂ ^  .Gdy przćąLkiJku dniami w y d a r z y ł  sif

k\ft*i polskism os i ed l i , o/az i ch d z i e c i v od w te£ stolipy jja.wna p in pr ak tyk ow an y  

osobistey s lu iby  w o y s k o w e y  maią  b y d i  p r z y p a d e k , i ż cztery osobjT i y i  przestały,  

Węlrtfmi.  * t « i ^ » . * , a ot t V ^ " V v s  grzybami  '^ d o w it em |  s przeto
Art.  2* Na  zastąpienie osobistęj^słj^.by . Radąp Stanu Prezydent og ł asr a ia c  to snui- 

Woyskottney, w a o j i r  “ędą^do Sk jr bu  pu- ttie ^ d a r z e p i e  dla-pstrzeźenLa mieszkań* 

bUcznego opłat j  pieniężną po * ł otych  P oU  c e w  t u t e y i z y c h ,  podaio zarazem do  j r i a -



d o  m e .  ci p u L J e z n e y  s p o s o b y  p r z e z  F i z y k a  ły ż e c z c e  o d  L o r y ,  d o r o ś l e y s z y m  t a j  dz fe -
M i a s t *  p r z e d s t a w i c a e ,  c e le m  z a p e b i e ż e -  
o ia  a a a a l  p o d o b n e m u  n .e szczęśc i t . .  — —  W  
W a r s z a w i e  d .  9  S i e r p n i a  1 S 17.

W e y ia .

M  a a łe w tit ,S .\ ir . F.
I .  O gólne cechy t a ić  w ity  eh G rzyb ów .

W  o g ć  Iności są  s z k o d l i w e m i , g r z y b y  
s i n e ,  z i e l o n k o w a t e ,  p s t r e ,  p rę d k o  g n i iące ,  
l i p k o w a t e ,  ł y k o w a t e ,  w  t r z o n k u  w y a r ą ż o -  
o e ,  i t ę ,  k tó r e  t w a r d a i e i ą  w  g o to w a n iu  i 
n a y i a d o w i t s z e m i  z a ś  są  g r z y b y  c z e r w o n e ,  
r o s n ą c e  w  b u k o w y c h  ,  d ę b o w y c h  i b rz o z o ?  
j r y c h  la sa c h  * s z c z e g ó l n i e j  sz k o d l  w e m i  są: 

M u c h a '  c z y l i  M u c h o m o r ,  p a s o ż y t a ?  h u p ?  
k i ,  i s m a r d z  n ie c z y s ty .

f i ,  ik ą tk i  z d fr z a ią e e  się  p o  p o ży c iu  tar 

kow yeh G^zybówyz,
O s o b a  z a t r u t a  c i e r p i  n u d n o ś ć , ęzfcaw? 

{■(, w o m i t y ,  u r y n t  s i j  a a t r z y m u i e .  lu o  
o d c h o d z i  g ęs ta  ,  i m ę tn a  5 n a s tę p u ie  z i m n y  
p e t  i p k lT w o śc i , t o w a r z y s z y  b ó l  g a t d r a  i 
ż o ł ą d k a ,  b rz u c h  s.g, w z d y m a :  s to lc e  za?  
p i c i a ,  lu a  u a s t ę p u i e  k r w a w a  b i e g u n k a ;  
n a p a d a  o c i ę ż a ło ś ć ,  ś p i ą c z k a ,  p r z y s t ę p u ie  
o b ł ą k a n i e ,  z a ć m ie n ie  w z r o k u ,  d r z e n ię  i  t* 
Ć, w re s z c ie  z a n ie d b a w s z y  wc! e ś n ^  p o m o c ,  
u m i e r a  c h o r y  w k o n w u ls y ia c h .

1U  Liczenie osoby Grzybami tatruley. 
l G d y  i y f y  sz y io  w e  i g ło w y  m e ­

t r o  n a b r a n e ,  c z y l i  g r u b e ,  i sćlme p u l s u . ą ,  
n a le ż y  p r z e d  w s z y s .k ic m  e n c e m u  n ie c o  

k r w i  u p u śc ić .
a .  Je że l i  cho ry  s a m  n ie  w o m i tu i c ,  d a ć  

n u  na  w o m i t y  o a s tę p u ią c e  l e k a r s t w o -  d l a  
d z ie c i  d o  la t  k i lk u n a s tu  1 d  < o só b  z g r z y ­
b i a ł y c h , Śyziąśp le u e n  g r a n  ( i l o ś ć  Ziarka 

p i e p r z u )  w a y u s z t y n u  a u t y m o n o w e g o  ( T a r -  
l a r : S t i c i a t : j  i r o z t w o r z y ć  w  ó c ia  )o ra c h  
p o s p o l i t e /  w o d y ,  i a t e y  m  e s z a a to y  da- 
ę r a t  d»  e c i e m  m a ł y m  e o  p ó ł  g o d z ip y  p ó

c i o m  i e s o L o m  z g r z y b i a ł y m , c o  g o d z in a  
p o  ły ż c e  s io ło  w r y  d o  z a ż y c i a ;  d l a  o so b  
d o y r ż a ły c b  w  3 0  i  g j  r o k u  r o z t w o r z y ć  t r z y  
g r a n y  o w e g o  l e k a r s tw a  w  6c iu  l o ta c h  w o ­
d y ,  i te n  p ł y n ,  co  i& m i n u t  p o  ły ż c e  s t o -  
ł o w e y  d a w a ć . —  T a k o w e  l e k a r s t w o ,  t y ł k a  
d o tą d  d a w a ć ,  d o p o k ą d  w o m i ty  n ie  n a s t ą ­
p i ą :  k ie d y  z a ś  s t r u ty  sa m  p r z e z  s ię  w o m i -  
tu ie  m o c n o ,  nie! d a w a ę  m u  l e k a r s t w a  n a  
w o m i ty .

$. P o  w o m i ta c h  i a w a ć  p i ć ,  a ż  d o  u -  
ś m ie r z e n ia  d o l e g l i w o ś c i ,  m ie s z a n in ę  z gcłi 
częśc i  w o d y  i 4 te y  części o c t u ,  o s ło d z i ,  
w s z y  lą  p r a ś n y m  m i o d e m ,  tu o  so k  c y t r y ­
n o w y  z w o d ą ,  a l b o  k w a s  b a r s z c z o w y  lu b  
k a p u ś c ia n y .

4 . B r z u c h  s m a r o w a ć  t a k  z w ą a y m  li* 
n im e n te m  u l o tn y m  ( L in im  : A u i o n i a t )  i o* 
I ł a d a ć  g o  o g r z a n ą  f lau e lą .

5 . C o  g o d z in a  d a w a ć  l e w a ty w ę  a l e ?  
tm e y  w o d y  , d o la w s z y  c z w a r tą  część o c tu .

6 . P o  u p r z ą tn ie n iu  w sze lk ic h  d o le g l i ­
w o ś c i ,  p o w in ie n  c h o r y  ic szcke  d n i  i d lk *

- z a c h o w a ć  d y ie tę .  ^
IV .  Srqdek Ł uratfczy. " 

N a y p e w d i ę y s z y  sp o só o  d o  o p ię c ia  g r z y ­
b o m  i a j o w i t y m  t r u i ą c e y  m o c y  , ie s t  tako* 
w e  odgo tO w ać  n a y p i e r w e y  w w o d z ie  z n ie ­
c o  o c tu  z m .e s z a n e y  ,  a  p o  o d la n iu  w o d y ,  
p r z y p r a w ia . -  . a k  z w y c z a y e  ie. l j£ y  w s z y  t e y  
o s t r o ż n o ś c i  m ó w i  L a fo D ta in e  { ( D d l n u i k  
z d r o w i a ,  W a r s z a w a  1801  r. H e r m y  s t r o ­
n a  1 - 4 ) m o » o ?  m ie ć  u k o n t e n t o w a n i e ,  u ż y *  
w a n i a  m o d n e y  p e t r a w y  t a k  b e z p ie c z n ie  
że  p r z y n a y m n i e y  i a d n e y  w ię k s z e y  ia k  c  
in n e g o  n ie s t r a w n e g o  p o k a r m u  , obaw la c  się  
n i c  p o t r z e b a  p r z y k r o ś c i ,  —  W  W a r s z a w i e
d . 9  S i e r p n ia  1817  f-

n ( p o d )  A d am  kad»icki, Mi a 
i  C h i r .  D o k t o r ,  F i z y k  U ,  5 . W *



DyrtUyia generalna Lnteryy Kratowych Z e r e b c o w , mianowany Radcą t a y n y m  s 
Króleftwa Polskiego. ma zasiadać w R z ą d zą c y m  &«t«Lcie.

W  t )a is z y m  ciljgu obw ieszczenia  6 od- 
t y w a i a c y n i  się ciągnieniu L o te ry i  na M aję­
tność T y s z o w c e ,  w  dniu ydnym o, m. do 
G a z e t  podan ego , u w ia d o m ią  ninteyszOdu 
i i  w  dniu £ b. Hi. rano i po południu 2,000 

Umerów odciągnięto, z  k tórych  p on iżey  

w y ra ż o n e  w y g ra ły  , iak o  to 1 Nra 4 '*688—  

62,689 — 8*454 4 >,393 — >48? 80,923 —
di ,457 ■*" 77>481 ~  >6 ,35 — 68,»8° — 5837 — 
76,695 — 48, *44--47 . *69 :“  77,467 — 76.320
— 14,630 — 13— 74)^99 — *7,427 — 399* — 
37,573  P ^ S  oz. z ł , 'N ra  72,147 —  65,874 po 
15  cz .  ał. a Net 4 1 ,84* s o  cz. zł.,

"\V dniu d z is ie y tz y m  rano i po potu* 
dniu 1800 N um erów  od cią g n ięto ,  z tych  

W ygraiy  Nra 70,830 — 73,18® —  82,563 —  
• 0 13  —  52,413 —  73,587 —  68,8* * —  40,050—

55,3 >4 — 8o)«4® — 32.462 — 1703 — 5M 67— 
45«*39—  3 -si®1 “ “ 791*98 —  8647 —  26,365 —  

38,949 — 54.339 — 4245 ** ~  $9*374—
86,57* — f i .  *35 — 33,753— 15^  — 37,i2‘ 
P y  5 «  *!• a N ra  73,039 —  10,2^3— 43,089 
po 10 « ,  t in

D alsze  ciągnienie t iinieyszey L o te r y i ,  

d la  p rzyp a d a iąc » g o  w  d r  u ii * z t v i z y m  
l w i ę t a ,  io dn.ą n  b m, na god ziń ęp tą  ra ­
no odłożone zostało.

U  W a rsza w ie  d. 9 M ca  Sierpnia 1817, 

Kochanowski.
Straszak S. J  D .

£  Peitrtborga d. 17 Lipca d. k.
O ber -  Prokurator R z ąd zą ce g o  Sona­

to  , B a r a n ó w ,  m ianotrady R a d cą  la y -  

nym» otrzym ał r o z k a z  zasiadafiU w  R z ą ­
d z ą c y m  Senacie.

Jenerał M a jo r  K r z y ż a n o w s k i  f f l i tn o *  

w a n y  P o d s k a r b im  w s z y , t k i # h  o r d e r ó w  R o i -  

s y y s k i c h . — M a f s z a ł e k  S z l a c h e c k i  G u b e r n i i  

P * t » n b t i r * k i e y ,  F * « c * y w is t y  R a d c a  Stanu

Jenerał A d iutant J. C, M ci  C c lc n is z-  
c z e w - K u tu z ó w ,  m ia n o w a n y  K a w a le rem  
orderu  S \ lexan d ru  Newskiego.

Podług  Ruskiego In w a lid a  * z  d. u  b. 
n. Iziumski pu*k h u z a r ó w ,  n oszący  i u i  

na g iw erach  napis;  za odznaczenie t i f , i  
m a ią c y  trąby  S. Jerzego, n ow em i teras 
w zg lęd am i J. C. M ci u d a r o w a i ;  z o s ta ł ,  

przez nadanie sztandarów  S. Jerzego z n a -  
p.sem  ; z . oaznrezenu t if  u> czasie pobicia 
i  u.ypfd*knia hieprzyiaciela z gronie Rossyi 
w toku  1812* Pułk ten w *  Wsi R osim io  
niedaleko Suraża z w ielką  o kaz a ło śc ią  ob­
ch o d z ił  pośw ięcenie  tyc h  sztandarów.

Bafaaidyńsk>ey przystani ,, nad rze ­
ką W o łg ą ,  niedaleko t  t a n u , d. 9 C z e r ­
w c a ,  Spuszczono 3 okręty woienuc z b u ­

dow an e ba w a n z i i t a c h  A d m ir a l ic y i  |[a> 
za ń s k ie y ,  d la  A strach ań skiego  p o r t t ł jd n i*  

zaś t e  na ty c h ż e  okrętach , p r  vu K a z a ń ­
skiego A r c y  B iskupa A m b r o ż e g o , odpsa- 

w i ło  się p ośw ięcenie  ty c n  o k r ę t ó w , które 
potem  w y s z ł y  w  p rzezn aczon ą sobie p odroż, 

W  N arw ie  i okolicach  tego m iasta  d. 

7 b  m. o  godz: 7  w ie c z o te m , straszliw a 
b y ła  burz.* t  g r z m o ta m i,  deszczem  n a -  
w a ln y m  i gradem, W  wielu domaCh p a -  

w y b i i a ł a  o k n a ,  p o z r y w a ła  d a c h y ,  v y ~ ,  

w r ó c i ła  w ie le  p a rk a n ó w  i m dostw o d r z e w  
W Ogrodach ; wiele  t a i  okrętów  z  k o tw ic  
t e r w  i w s z y , na brzeg w y r z u c i ła  i m aszty  
-pogruchotało. T a k  W ielkiey b u r z y  n a y -  
starsi w iekiem  m ieszkań cy  nie pamiętają.

Lwowa d. 31 Lipca.
D. 04 t. ro. z w ie d z i ł  N. C esarz  i K .ó l

C. K .  Kommefidę Jeneralną i  w s z y stk ie  

b u d yn k i  W o y s k o w e , a  d. 1?5 odp raw ił  p o ­
pis stojącego tu w o y s i a ,  W  ty c h ż e  dniach 

? w  fd z i l  Jt C . K- M ość r e s i t f  s z k ó ł , 1  d. ad

<*>



, ..... v . , . , . v
f a e z y ł  b y o z  *  S .  Paflią w fliitj skiey sy-  O c h m : ; t n  koronny , S ia* .s łńw Hrabia  Sic*
nagodzę •— T^góż  dnia pcpóJudniu aasi;- mieński.  N a y w y i s z y  Marszałek koronny,

czyc i ł  JT Pań obecnością sw oią  _*l rzehsicę, Józef  Hrabia Ossolui  ki. f t faywyższy  Pod-
T r raczy t k':lkati"h?8te r ś z y  wystrzel ić  do ko mo rzy  koronny Antoni  Hrabia Lanc-

aifaftałati* 1,8 K ‘-Tto,  o*> ■> ■ bt t iU!  J & t ’ W . 8* tt 'ft tc J ' '-braJK 
tarczy. - koroński N a y . w y i s z y  Ruchmisirj  koron-

Dnia 2 5 ,  iako  w przed wieczór  d i « .  j j .  T ęunl Hrabia Sałuśki!  S a y  w y ż s z y
, i i  n  OT r> n

go przez Stapy  Gal ic yys kt e  świetnego ba* Ł o w c z y  kołUI.uy  , Jan Ranty  Hrabią S‘t*.  
lif , C«łe miasto ośw ecpnó , . ą NN. Cesar* dnicki. ^ R a y w y ż i z y  Roniusz j  Koro nn y,  
s iw o  Ichmość pr£e* i idż ah  się wśród o- L u d w i k  Xże Jaułonowski  Nay  w y ż s z y  

k r z y k ó w  judu P* u l i c a c h . —^Śkazaimrz b y ł  §iolnfk koronny , Ignacy Hrabia Skar&ek, 
w z w y ż  pomicuiony  bal w  salach ogrodu JSay iry iszy  Czesnik k o r o n n y ,  Xawery  
Pt iezuichie  d ,. na kióryni  się NN. Ce; ar- ( i rabia t h ołon.ew iki.  N a y w y ż s z y  Straż-  

Jtwo ichmosć 2 joetdemi  gośćmi do vo- nik sreoer isorońayćh , Piotr Hrabia Z a -f  S , «v ; «  r U  « t - ; 1 » • ©Lj X,•*,.; 9  • J jj i ■ V  . i _ . V ?  ■ J
dz ioy  w  pól  do I2tey ba w i^  r^tzyl/.  ’ bielski,

D. a/ Lipca oyli  NN u e r t̂cyc Ich,  III. ?̂e stanu rycerskiego;  A rcy StoI-

mość  na uiszy w  Orm^ańsk m ;4f i e l e La-  n.łfc kórouiiy , L udw ik  J\al-ń°vyski. ' Vice- 
t e d i a l n y m ,  w a u y s t e n c y i  Jó w o rU ^ C . ^ K .  M ar sz a łe k  k >runny , H y a cy n t  Hredj-o, 
RadćÓw rayny ch  j  će- ̂ odk morzy ko ro nn y ,  c/nufry Szum-.

o gedz;  z rana,  opuścil i  w n«v lcpszer* Uńsfei. Miecznik to*onuy , Raietar. Uruski
. . r sh frĄ  H "iif ISzlftW «łiN K J h  —f'V . .Pai.Sjf —  a - ' -  r  .-'Ate

adrowiu  to miasto ,  i puścil i  się w p o d r ó ż ^ S k a r t f n i k  koronny^ Antoni  Rowu ac ki . - rY i -

d a  Bukowiny  .. Siedmiugrgd^tjiey Ziemi.  cc-Strażnik sreber koronny c^_, Jap  B a t a ,
£J. Pan racz.yi tsarona Hauera , .  wsln. K ra v c z y  ko ro n n y .  T o m a s z  Nąbs.ki

B Kif> " v  . • •; —-  J ’
Prezes^ G a l i c c y skicgo Rządji  zaszczjrpić 1-h,or3ży  koronny  T o roas.z Jan'* tew lr .
W , K r z y i e m  orderu Leopolda,1 i w. d ow ód N. Pan ł ą c z y ł  Hrabiego Kazimierzaił ,0 F w i ~ ’ w■-id .. ■" ", .jfi' -■©■‘l i -
m y m y z iz e y  fasKi s w o j ę /  urr^cgyć mu sam Rzew,usk ego i_Hrab ego Jaiia Krasickiego,  

ozdoby  tegoż orderu w dniu 2/ t>, m. a'  w y  is ieś(ćv aa .dpstoy o ość R a d c ó w  taynyęh.
Ui.  Kazin>ie"rza Rzewuskiego  wynieść ra- Ozt looir  n r . y i ę m  kommandorskiai  or*
e z y ł  na dostoynuś.ć Hrabiego deru Jś S^c ^ep ina;  Hrabiego Aiorr la  Mie-

C. R Rz eczywisty  tayuv R a d c a ,  Jan r a , Hr. K Z m i e r z a  Rzewu skiego ,  i dru-

Kańty Hra b.a  Stadnicki, mianowany  ze-  giego P ręzę ia  .Appel lacyynego  , Ur, lYSicha*

stai przez N. Pana  ^ast^pcą Prezesa Ga- łowsk.ego.  — K r zy że m  koimnundorskin)
l i cyyskiego w y d  nału s tanowego.  orderu Leóp Ida: riij»o<ego lgnącego Skar-

f—  D . ą Sierpnia —  b k a . Hr. StauiStajya M n i s z k a , i*_Prezesa

G d y  N, Pan w  ^kui^ce dotychę^a* szlacheckiego Sadu U , Oechsnera

Wie lk ie  Urzędy  w Jrra'u tutey sz ym  rozdać M a L r n  j^rzyżcm ordeiu L eo p old a:

raczy ł  , przeto t e r a ź m e y i z y  etat D y g n u a -  Józefa 8 - r op a  Horowskiego . Józefa Hra-
rzy  G a l i c y yskich lest następu<ący biego L ew ic ki eg o ,  U.rv Sj rzębosza , Urod:

I. Ze stanu duchownego Prim: s Re-  Czerwińskiego  , Ur. Łutc-sza l u b s k i e g o ,

g c i ,  L w o w s k i  A rc yb isk up  Ł a c i ń sk i ,  Hra-  Ur ^ e l i x a  Zurako w s ki eg o , Ur. Mans JMa^
bia An kw ic z .  riensee , Hrabiego Ruropatnickiego ■, Hrabi

IJ Z c  j i a a u  Magnatów ^» yvr yż* *y  A u too ie go  P a w ł o w s k i e g o ,  Hr. A d am a  Bk*

i
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w o r o w s k i e g a  , Hr.  WoyęiCcha G o l u c h ó w * " siania lekarzów v F,r?-ych'0^z * fcdrjOJtt i a ,
„k i eg o ,  i honorowego Ra. ios  k X. Jana '  

Potockiego.  —  Z ł e t y m  wielkim c y w i l n y m  
medai=m h o no ro w y m  ■ Józef* Pra tobewe-  
rę , Burmistrza miasta Biajtey , ą  średnim 
taki m ie  medalem Al ex eg o  Nesierow icza , 
mie) sk.ego sy n dyk . .  B r z e ż a ń s k u g o , —  M a ­

ł y m  Krzyżem orderu S. Szczepana  Radcę 
pa dw ornego  U;. Rriega ; zaś m ał y m  k r z y ­

żem orderu Le op ol da ,  Radc ów gubernnal - 
i / c n  j Bernharda , \ fr , S c h a s t h k a , ._Lach - 

; ^gj i . ta,  Starostów, c y r k u l o w y c ^  :Hrabiego Ca-  
sl igl ionego j Ur, Sięrakuw ik.ego j R a d c ó w  
guberpi.alpych Sacher* i hre .ai jego .

P i#t:ŁyWtstetnj o z i m ^ e u u a i r u  zostal i  
n a u ęp u ią c y  PzłonKowic S t anów Lal ięyy-*  
skien . Ui Stanisław B o r k o w s k i ,  Antoni
Rr.  (kaoznick , Alek>ouei_ Hr. A n k w i c z ,

- L y d w i k  rłr, i J z je d us zy ęk i , X i OlsJuw Hr* 

D z i e d u s / y c u , Ur, Józef  t łorodyski ,  i S t a ­
nis ław  Rr. Skarbek MTlU i l a i

Er^ ni Aoii)ifrOw*^ł 7 posiadacz dóor 
*  kram tu t ey r ty m ,  m j a u o w n y  icit  Hiabią.

Z  i .  i a Śitrpntu. *
U 4 b, o». w  D o m u  >. C e t a r z o w b o -  

w skiey  Mci  Arę.y Xcia rtaroU ochrzczo-  

„  n y  zerstar p r * e i  Xcia Arcyb iskup a  tu ey- 
-J *z eao nowo urodzony  Arcy  X ż e  (syn i*go 

p e r t r t y X i i a  f  a la t yo*  iak w 6j  N z e G a z e ty  
tutey sz -y  doniomo »i?.) J. A r c i e *  leuw 

ika  IWojp X£e A lb er t  Sasko - C iss zyń sk .  
I n y m a r  rzeczonego Ar cy  Xcia do chrztu', 
który- o t r z y m a ł  im 'o n*  Albert  F ryd er yk  
Rudol f .  V, azyscy obecni  tu A r c y  X.ążęta 

i A r c y  Xięiniczk i  , i ake  Jeż X ężna amć 
f lassau,  Matka Arcy  X ż ny H e n r y k i ,  X,że 
F ry d er yk  Na-s-u , i j. c  K  Wcj Iiefw. 

szy Marsz a lek  L w ^ r u ,  Xże  I rautmans-

d orf ,  znayoowal i  się aa t/m obrzędz ie._

S z u a  Jmć H e n r y k a ,  podlag  donif-

i młody A r c y  Xże  iest także zd ro w y.
Z  łitrlina d. 12 Uteiptiia. 

f t y w r o t ,  który J. R. Mcsc spotkał ,  
ni s pociągnął  za sobą żadny ch  z łych  skut­
kó w .  N, Fan zn «yduies ię  1* dcbrc/a zdro ­

w i u ;  d y między - godziną 9 . i j o  z rana 
poi .chat  z Hanau do M ogu nc yi ,  a ę^za^ 

iptrz w  wieczór  zam ierz y ł  sobie staaąs; ł f  

Robieni* *'
Z  K obltnii d. 3 Sierpnia.* -  

Dzień 30 Lipca  był  dla  paszego mfa 

sta dniem r a d o s n y m ,  w kturym miało  
szczęście pp w ita ć  w  muracn sw.iich N, 
R ró jew ic  a Następcę tronu t iu s k i eg q,  J. 
R r ć l e w i c o w s k a  Ireść p r z y b y ł  tu w o d ą  

Moze. ,  i w y s ^ d ł  aa  ląd przy  j jyś f ju  tey  
rzeki do Kenu o godzinie 2giey i  rana, 

Jakkolwiek by ło  zarano,  po wi ta ł y  go. w ł a ­
dze 1 mnostwo ludu radosnemi okrzy  kami^ 

^ a b a w i ć  tu ma dni irilka.
h  l.onaynu a. 1 Sictpnta.

S i e  Rejent poiechał  w c z e r a y  do H a * ,  

ptoncourt ,  ztamtąd uda się do Rr g k to n ,  
ad ,  32 pr zed j ię *  eźrwłt podróż przęz hrab­

s tw a  O j t t ord , Worcei ter  i łi arwick.
Onegday  p r z y b y ł  na okręcie Cezar 

do Portsmutu nssz poseł do C h i a ,  L ord  
Amherst  , i powitany  był  13 z dział  w y -  

s r z a ł a m i .
f>, 29 L ipca  by ła  w  wydzi lde  z w i ą z ­

kó w zagraniczny cb gabinetówaj 4 t l a  ) ‘gdy  
l o r d  Ci s t le ieagh,  dla ukąszenia ed psa *  

rękę , pi r mógł  znaydować  sie na n ' e y , 

przeto posłano do d*mu iey wypadek.
? a d  w h r a b s t w i e  J i e r t f o f d  s k a z a ł  je­

d n e g o ,  k t ó r y  p a r ę  s p o d n i  u k r a d ł  ,  n a  * m a -  

g a n i e .  * *  A k e  p r z y n a y m n i e y  ,  z a p y t a ł  Ofi się 

s ę d z i ó w ,  z a t r z y m a m  s p o d n i e ? , ,

W  L e o d y n m  p i e k i i i c  dz iewcząta  map



V 850 '(
kom  i tych  rodzin k a z a ły  sobie i ta re y  k i -  c z ło w ie k  m oże tato ty lk o  p rzez  ożenienie
fricclc w zględem  p rzy sz łe g o  sw oicgo  prze-  łam Io* zrobić.
znaczenia w r d ż y ć .  Jedney z nich p rzep o-  ^ist z N ow egoiorku p o d  d. *o  C zer-

A

w ied zia la  okropna. p rz y sz ło ś ć ,  k tórey  
ta  u n ik a iąc ,  z a ż y ła  opium  i um arła . (.An­
gielskie D a m y  często uciekaią sio d °  o p i .  
u m . )  N a iey  gutowalni znaleziono list, w  

k tó ry m  w y r a z i ła  p r z y c z y n y  tego roz p a -  

Oztiącego kroku.
Podług  listu efficera 53 pułku na w y ­

spie S. H e le n y ,  Bonaparte nie cierpi ni­

k o g o  p rzy  so b ie ,  ©prócz sw oiego  orszaku. 
R z a d k o  się p r z e c h o d z i ,  w y ią w s z y  p o  o- 
grodzie  , nie w y ie ż d ż a  nigdy i czasem  gra 

w  billar. T w a r z  iego z c ie m n ia ła ,  ty ie  i 
k a rd z ie y  się p o c h y ło  trzym a. L a s  C a sa t  
i  syn  iego oddalonerai od niego z o s ta l i ,  

p o n ie w aż  sztuczn ym  sposobem chcieli  w i a ­
dom ości do E u ro p y  przesełać. Popisali 
■a atłasow ey k a m iz e lc e ,  c z y l i  podług in­

n y c h  p o w j s z y w a l i ,  tak  drobne c y f r y ,  iż  
ty lk o  przez  p o w ięk sza jące  szkło m ogły  
b y d i  dostrzeżonem u K a m iz e lk ę  tę d a r o ­
w a l i  c h ło p c u , który u nich na yryspifi «łu- 
$ y ł ,  a do L on dyn u  o d p ł y w a ł ,  z w a ru n ­

kiem  , ab y  tę kam izelkę za  inny podaru­
nek w s k a za n e y  w L on dyn ie  osobie oddał. 

C h ło p ie c  p o w ie d z ia ł  to o y c u , i  tak  pd- 

k r y ła  się ta iem n ica. ,

W  F iladelf ii  o czek iw an yc h  iest na 14 

okrętach 5000 S z w a y c a r ó w  z  E u ro p y . Je­

że li  p r z y a a y m n ie y  4900 n ic  za p ła c i li  od  
wiebie k o s z tó w  p o d ro ż y  i  nie p r z y w io ­
z ą  na p o czą tk o w e  g ospod arstw o  c o k o l ­

w i e k  p ien iędzy  , tedy  bardzo ź le  w y y d ą .  

P rz y p u ś c ić  m o ż n a ,  i i  z 10 w y c h o d n ió w  
ę  żału ie  sw o icg o  k r o k u , p o a ie w aż  przez 

oało i y c i t  c iężk o  na p o ż y w ie n ie  p rac ow ać  

D h i t ę .  D zies ią ty  i to  m ło d y  czerstw y

w c a  zaw iera  co następuie: L ek arz  R o ­
binson, rodem z kraiu n a szeg o , p o w ró c i­

w s z y  niedaw no z  M e x y k u ,  gdzie sprawie 
p a tr y o tó w  gorliw ie  sw oim  talentem stu- 

ż y ł ,  p r z y w ió z ł  następujące szczegó ły  o 
le ra ź n ie y sz y m  stanie R ptey  M ex yk a ń s k iey :  
W o y s k o w a  iey  siła w y n o s i  18,000 lud zi  
re g u larn e g o , dobrze ubranego i w y ć w i ­
czon ego  w o ysk a  pod zręcznem i wodzam i. 

W o y s k o  to z a y m u ie  kray  blisko m ilł ioa  
ludzi m aiący  , i rządzon y  przez jeneralny 
kongress corocznie  p rzez  m ieszkańców  0- 
bierany. O dniosło  one niedaw no znacz­
ne oad niep rzyjació łm i k o r z y ś c i ; oczeku- 
ie transportu b ron i,  który ieżli o tr z y m a ,  
ugruntuie niepodległość kraiu tego. R o ­

binson d o d a ic ,  iż M e x v k  w z ią ł  za w z o r/* w r * * •
z jednoczon e S t a n y , i w  w ie lk iem  ma u- 
szanow aniu  pamięć aaszego  Wasingtona.
—  Z N o w e go  zaś Orlegnu d on oszą ,  że  Je­
nerał M ipa z sw oią  w y p r a w ą  d. z a  K w ie ­
tnia w y lą d o w a ł  bez przeszkody do S oto  
la  M arin a  w  p r o w in c y i  5 t. Ander.. D o ­
w ó d ca  H iszpański d o w ie d z ia w s z y  sięf o 
w y lą d o w a n iu  M iny z o k o ło  1000 h j d z i , 

zebra! w s zy stk ie  sw oie  w o y s k a  w y n o s z ą ­
ce  d o  1590 lu d z i ,  i  udał się za  nim w  p o ­
goń. Mina unikać zap ew n e będcie w a lk i  
z  p rze w yż sz a ją cą  s i łą ,  i z a b e z p ie c z y w s z y
ciężkie swoie d z ia ła ,  starać się będzie do­
stać w e w n ą trz  kraiu i p ro w a d z ić  cząstko­
w ą  w oynę. O so b a  a n ayd u iąca  się p r z y  
iego na ląd w y s ia d a n iu ,  p o w r ó c iw s z y  t u ,  
z a p e w n ia ,  iż w S oto  la M a r in a ,  w  mie­

ście m aiąccm  ok oło  8 °o  m ieszk ań có w  bar­

d zo  dobrze b y ł  p r z y ię t y ,  i  udał się [za­
raz do St. Ander, ato licy  p ro w ia c y i .  Pod 

iego ch o rą g w ie  p r z y łą c z y ło  sic za raz  7
-z

/
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do go® m ilicy i  k ra la w e y .  —  P od różn y  
p r z y b y ły  tu na okręcie|Lucyia  Anna z Ha- 
Wanny , p n y w i o z i  w ia d o m o ś ć ,  ze  Jenerał 
M a c  G regor w y l ą d o w a ł  z znaczną tilą na 
w y s p ę  A m a l i i * , k tórey  m ieszkań cy  w y ­

w iesili  ch o rąg ie w  rokoszań m ą i ogłosili 
się pod iego zasłoną niepodległem u N a ­

c z e ln y  W o d z  W e n e z u e l i  Boiiw ar  w szedł 
z  sw ey  strony w 5000 ludzi do Karakas, 
gdzie  p r z y łą c z y ł  się do niego inny zn a­
czny korpus w o y s k a .  W  ręku H iszpanów  
nie z o s ta w a ło  i u i  w tey o k o l ic y  lak m ia­

steczko Augustora.
M im steryislna gazeta G on iec  za w iera  

z p ow odu  p o w y ż s z y c h  doniesień następu- 
iące u w a g i : Niema w ątp liw ości,  w y raża ona, 
ze o b y w a te le  z ied o oczo n ych  Stan ów  pół- 

n ocn ey  A m e r y k i  pom im o zakazuiącey  u- 
sta w y  tn a yd u ią  sposoby wspierania  w sze l­
kiego rctdzaiu bronią N iep odległych . Ja­
k o ż  sp ra w a  p o łu d n io w cy  A m e r y k i  p r z y ­

biera codzien g ro in ie y sz ą  p o s ta ć ,  i zd a ie  

się ą b l j ia ć  do ostatecznego ro z strzy gn ie a ia  
losu tych okolic. P fte sz ło  7 lat upłynęło, 
iajr ogień bumu za p a lo n y  w tyc h  prow in- 
ey iach  zosta ł  p r z e z  o b rz y d łą  p o litykę  Jó­
zefa Bonapartego. L e cz  p ierw sze te p rzy ­
c z y n y  są i u i  za p o m n izn e ,  i co ch w ila  no­

w e  u czu cia  zapala.ą  um ysły  ; u czu cia  ła -  

tw ie y s z e  do w z n ie c e n ia ,  n iże li  do p r z y ­
tłumienia, Jąsną dziś iest rzeczą , i e  r o ­
koszanie ze w zględu  na ich liczbę nie 
*»*ługuią w  cale n a  pogardę, i e nie są 

5 chw ieiącemi się w  sw oich  p ro iek tach , i e  

ch o ciaż  ponoszą klęski, pow staią  u staw icz-  
nie i nie przestają  w a lc z y ć  p rzec iw  m acie , 

ł z y  Steniu k raio w i.  D łu ga  i  ustawiczna 

cząstk ow a w o y n a  usposobi i ośmieli wal- 
*ząc ych  do w a l o j c h  bitew. W s zy s c y m ie -  

u k a ń c y  ż a r o w a *  ią  c i y n n w n j ,  p o n ie w aż

> X
z  natury c z ło w ie k a  w y p ł y w a ,  1« w  p o d e ,  

bney w alce  nie m oże  b y d ź  obojętnym , i e  
a ie  m oże  a icn alrżeć  do zdarzeń , która w  
iego za ch o d zą  o c z a c h ,  i k tórych  w y p a d e k  
s ic z tg ó ln ie y  go  obchodzi. — —  T a i  g a z e ta  
w y r a ż a  w innem micyscu : Nie n a leży  zi| 

d z i w i ć ,  i e  A m e ryk a n ie  z iednoczonych S ta ­
n ó w  pod ręką d o p e m a g aią  N iep od le g łym , 

k iedy inne państwa ż y ią c e  z H iszpaaiią  
w  p o k o iu ,  toż sam o cz y n ią .  Nie d o s y ć ,  
że-M ac Gregor , rodem S zked  , uzbroił  w. 
A m eryce  znaczną w y p r a w ę ,  którą op an o ­
w a ł  w y sp ę  A m a l i i ą j  ale także zn ayduie  
się w  L on dynie  ajeat R zeplitey  W en e zu e­
li , który zaciąga ofhcerów  A n g ie ls k ic h ,  

& c .  iak g a .e ty  nasze doneszą.- ( Z o b a c z  
artykuł z Lon dynu w przesałey  gaz ec ie  
K r a k o w s k ie y . ) T a k  publiczne pism a d o ­
noszą ,  lecz m y temu aie w i e t * e m y , i  p o -  
cz ytu ie m y  fa łs z ,  g d y ż  to sp rzeciw ia  się 

w id ocznie  zd row ey  polityce. Z resztą  b r z y -  
dziem y się i n ien aw iedziem y w y r a z u  pa- 

t r y io t y z r a ,  g d y ż  od go  l a t ,  poki ten W y­
r a z  b y ł  w m o d zie ,  nadużyw ano g o j  każ­

d y  buntow n ik  łub stronnik n n z w a a y  b y ł  
p a tr y jo tą ,  a s p ra w a  iego p a try iotyzm em . 
A rc y d z ie łe m  i w zorem  tego now ego p a-  
try iotyzm u  b y ł  B onaparte, o w  kosm opo­
lita p o lity czn y  , który tak bardzo  koch ał 
k a ż d y  o b c y  kray , iż nie c h c ia ł ,  a b y  inny 
m iał  b y t ,  iak ty lk o  pod  jego p rotek c yią .  
Nie lun iem y także A m eryk a ń s k ich  patry-  
io tó w  , i nie ch cie libyśm y , •*. a b y  ich  lu­

d z k ie  i dobroczyn ne proiekta  w spieraaem i 

k»7ły i p a try io tó w , k tórzy  w y r z y n a ią w s z y -  
stko , co  dostanie się w  ich ręce,

Z  Paryża d. 1 Sierpnia.
M a rsz a łe k  X że Reggio uda się na  g ra ­

nice państwa d la  pow itan ia  w  imienin n a­

szego M on arch y  N. K ró la  Pruikiago.
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Poseł  n Itr  V  W i e d n i u .  Hr. C a ra m a n ,  

znąyduiąey  si« tii od k i l k i  d d i , "wyiedzle 
iufiro lub poiiitrze do Karlsbadu.

* W teatrze  dŚJ Vixri\tes by ła  d. 27 z, 
rn. taka^wrza .va ; ialt w  CiZiie w y s t a w , e -  
fiia trajedyi  G~ćrmanikd. W  daney  sztuce;
”  W a l k a  g ó r , ,  która . d 4 *2 by Ta gra­
na  i dosyć i :st  do vc ipna , wy śmiana  tą 
ta-ią została  m od a  młodz ieży noszeni* wą- 
só w i ostróg.  T T z y ł t *  do 400 ku p c z y k ó w  
w i e d z ą c  o tem zćbrało się w teatrze,  i iak 
t y l k o  aktor  po k a z a t  się z wąsami  i ostro* 
gami  na scenie i z a c i ę l i  gw izd ać  * stukać i 
k r z y c z e ć ,  i przez orkiestrę darli się na 
scenę. Pol icy ia  by ła  szczęściem o tem u- 
wiadómior ia  i za ra ź  poskromi ła zuch wat* 

c ó w ,  W ziąwszy  około ig na yb ard z ie y  ha­
łasujących  do w i ę i i e n U ,  D ą l ć y  była śztuz 

ka  bez prze rw y  granat

' D* 24 ź .  ńrf, poćłąghióny b y ł  cz ło w ie k  
do sądu pol icy i  popraWCzcy z a  szkdlowa*  

Bfe osoby  Rrólewskifey. Na żap)tanife czyl i  
w  istocie mdwi l  to , 4 m d ł e  m ó w i ł  nadtd 
ph^Siy.  N i e ,  o d p o w i e d z i a ł ,  moWiłem ta 
będąć głodny.  Nie miałem myśl i  kogd o- 
braz ić ,  ale chciałem żeby innie żatnkniftd 

i źyWiońo.  Jakoż sąd skazał  gc pa  3 mie- 
Sięfczrid więzieni*;

Ód brzegów Menu et. g S:erpnia.

Podług  pisnif S iwayfckrskich  w y i o k l e  
SprzyrrnCrtone M oc a r st w a  w y d a ć  miały 
ido vkszystkich grahiczącyeh'z  FranCyią R z ą ­

d ó w  notę , w  którey dalegaią o ścisłe zifcho- 
\vanie‘ srodkółk póstźnowidhych  względem 

W y gna nyc h  PrddcuZÓw. W s z y s c y  takowi  
t^adcuz i  ihAią by dź  ź  Wszystkich granicża- 

fcych ź  FranCyią k r i i o w  do 15 Sierpnia od-* 

d a loneni i , f  nigdzie W Europie niema im 
by  d i  da z w e lo n y  p o b y ł , iak  t y lko  w  Rossy i , 

Ans try i  i Pruj jech  , gdz ie  będą pod  sze ie-

>2 V
g ó ln ie ysz ym  d o z o r e m z o i ł a w a ć .  Fos i fbo* 
w i e n i e t *  ma bydż skutkiem kilkokrotnycft  
naradzeń Xcik Rićhelieu z posłami sprzy­

mierzonych  Mocarstw.  w  Pary żu , które d la  
utrzymania spoitoyności  W Europie uznano 
zapotrzCbue. Żd aie  Się , że i Rossy ia  u* 

zuała potrzebę odmienienia swego  łys te-  
matu. ( Se ym Sz wa yc ars k i  odebrał  d. ap * 
L ip c a  list ód swoiego  posła W P ary żu  t 
w ł a z  ż okólną  notą Mihiśtrów 4 sprzymie* 
t źo ny ch  M ocarstw W Paryztl  do w s zy sN  

kich graniczących  z F ran cyi ą  kraiow , aby 
Wszystkich Wygbanyćh  Francuzów do ig 

Sierpnia oddaliły;  Seyrri Wydał  uchwałę 
aby w s z y s c y  takowi  F ran cy l  ośw ia dc zy l i  
się,  w  którvćK z trzech państw , A u s t r y i j  
Uossy i  lub Pri iśś ,  obierają na przysz łość  

sw oie  mieszkanie . )
W Go ta  zaślubi ł  się d. śjl L lpća p i J 

riuiący Xże Roburg  z Xiężniczką  L u d w ik ą  

Sasko - GoraysKą;
W  Di irrmenż W kraiu Wirtebntierg* 

śkjrfl peWna kobieta urodziła W ptzecjąga 

9 miesięcy i dni kilku 6 dziecię to i*st >d 
troie razrrn.  Wiedz ieć  r ia leiy  , iż  m a t k i  
tey- kobiety po m ię d z y  i j  dzic,  mi miała $ 
r i ł y  bl iźnięta,  a młodsza  iey có rka  #  
przeciągu roku i dni ło  dwa t a ź y  bliźnię* 
ta; P łodba  ń s d z w y c z a y  rodzina !

W  Ledclyhie żalettWO po ka z a ła  się 

nowa modela , 4 l n i c !  (5o spraw o fałsao* 
wanie ootiy iest w sądach.

2 H ari ibadu piszą pod d. g L ipca  i 

’ ’ Ddl ina nasza  zawiera razem n a y w i ęk s zy  

przepych  i ńdydptki iWsłe i tbpstwo A n i  
giełiki  ieden Lor d  t rz ym a  30 nleużytepa* 
Oych koni i stosowną liczbę ą łUiącyćhj  

dla poruszenia Ociężałego łWoiego brzucha 

lub dia rozpędzenia spleenu ; gdy

czasem okol iczne wsie chwas tem  źyią- ,t
I ł  w s la ę s  t  Mi w w if  i  *  ■
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R ok u p ły w a  iak śmierć zabra ła  nam 
C zc i  G o d n eg o  M ęża T o m a s z a  W a w rz ec-  
k ie g o .—  U czc i ł  Krat Jego zw łoki w W il-  
» l e , a gdy m ow a P og rzeb o w a tam  miana 
nadeszła w  nasze s tr o n y ,  i tuteysza P u ­
bliczność z radością p rzec zyta ,  1 a ki był 
K w ia t  rzucony na Gr>b nieśmiertelney pa* 
tmięcj Godnego O b y w a te la ,  P rz y ie c ie la  Lu*

, Sędziego i Ministra.

T E A T R  w  K R A K O W I E .
XIX. O dw et, czyli Barbara fcapoklt*. Ra- 

mtdyia u iriteK Antach wierszem przez 
f ‘ DmU%z&itiiktegb Kapitana* w yjjsizio- 
ta  dniu p  Lipca I g i? .  |

M y ś l  szczęśl iwa  W wynalezieniu  tak 
p ięknego  od » et u  , gładkie ptow adzenie in­
trygi , s łodycz  harmoniczna  poezy i  > a na- 
d ew s zy i tk o  n a t o d o w o ś ć ,  zrobi ły  w y s t a ­
wienie  tey sztuki t y l e  w W a rs za w ie  ulu- 
b i o n e y ,  nay ptzy ie m ni ey śz em  Publiczności  
KrakOw i k i e y . V  W spahialoniyśjuość chara-  
ktetu Xiąi^ćia Ors ltogskiego , w podobnie 
cz ar u ia cy rh  kolorach adiustowana*  *hioie 
kię ty 1 ko naz wać  tu obetn rzadkiego geniu­
szu. Nigdy odwet  niemogł  bydż  sz lathe-  
łbieyszytn , iak tcłł którego Użył X i a z ę  
^z g l j d n ie  ukochanego M o n a r c h y , r  które- 
8® łas kawośc i  by ł  zaufanym.  Zygłnunt  
£°d imieniem Bogdana r y c e r z a , Wstępnie 
ljb Zam ku Ż.apolskiego* poznaje piękną 
8 * i b a r ę ,  kocha  ią i nawzainns iest peko  

1 W ieść n a d c h o d z i c i e  X i ą i e G -

stfogski narzeezonyHrabianl i i ,przybywa dln 
zawar c ia  z nrą ślubów m<ł ieńskich.  Król  
udaie że  sam iest Xięciem Ottrogskim 
Xiąże  d o w ie dz ia w s zy  się o tem na w.tę-  
pie ; c h w y t a  się odwetu  i ptzybiera im ie  
Zygmunta.  Nic pięknieyszego nad sp ot ka ­
nie się d w c ch wsp ó łza lo tn ik ów  w obl icza 
oyc a  i córk ! Pomieszanie K r ó l a ,  niewinny  
try umf Xcia,  *a chwi lę wfeśc ie  roz wi ąza nie  
Całey intrygi ,  są pięknOŚciani  ktoremi się 
nigdy dość nasycić n iemożna,  Kończs się 
cała rzecz na t e m , że  X i ą i ^  Ostrogskl  
mniemaną oronę sk łada ,  odstępuie p o ­
znanemu K r ' ł ow i  sWey narzeczoney  t i ra­
dość pOttszn hna w Zamku Hrabiego dz i eń  
ten rnsk. szą napełnia .JNiewchodząc w po ­
r ó w n y w a n i a  h is toryczne ,  m am y sobie zn 
obowiąz ek  powi ed z ie ć ,  i *  scena Polska 
za w s ze  chlubić się może  w  obliczu innych  
tak fz ad ki m  skarbem, iakim ią w  w y d an iu  
lego poematu P. Dmuszewski  wzbogaci ł .  
G r a  dobra pr zy c z y n i ł a  się wicie  do z a ­
c h w y ce n i a  w i d z ó w  : Pan XochanoWsk> * 
Pan W ło d e k  zas łuży l i  na okl-aski. Panna 
Siennicka iedney Wady jeszcze porzucić  
niechte.  T o  p r a w d a ,  znamy t o ,  widz ie-  
m y , że ma nóżkę zgrabną i ł a d n ą ,  i u l  
nam więc d łużey niepołrzeb uie wy sta wi ać  
i*y tak romaftsowo.  Pięknieyszą nńs się 
ieszcze w y d a ,  gdy  ią chód i naturalne 
stąpienie zdobić będzie. Ra c o ł  ten w y ­
m u ś ,  to czętte stawianie pr awey  na p a l ­
cach ? L e w a  o to gniewać się może,  bo c a ­
ły  ciężar ciała d ź w i g a ć  musi.  Pao  WJoro- 
wski  dobfze  oddał  Oharaktre dawnego  P o .

G m y łła  to dr*ku  W Dodatku do p rzćs z łe y  G a t e ty  B. 66 w  drugiey stronicy  w ier-  
»*• ęanziajf ę a i a  c z y t a y  ztw od*. »



V  , 8 s #  •)£
laka  } obior ty  ł a n i e g o ,  m ógł b y ó i  niecą 
s ta ro ż ytu ie ys zy m .

XX Uynaldo Hy na', dyni Traiedyia orygi­
nalna u 3 Aktarh, grana jjgo Sierpnia
i8>“ .

Nie asożem y in a c t e /  sądzić , iaa  ty lk o ,  
ze  sztuką ta fest twórem zupełnie żu ro w e ­
go iesźcze p is a r z a , niaznaiącegJ ani dra- 
m atyk i  , ani nawet gram m aiyki M oże 
ty lk o  preczytal d ra m m ; poa napisem Cło- 
w a  B ro rtz o w a ,  i w  ty m  guście m p isa '  K y -  
a i id / n ie e o .

XXI. Pan Drzyrpala , Kjti,edya wierszem  
w dwoth AkiorK , frdnctizkiego naśl do*
wana, i  tiitn a w iśi Kobiet podobnież z
francuzkieza w iednym Akcie wytlóma 
etona, grane 7 Sierpnia *817,

Panu -Drzymal-e radzi l iby imy 
cić kilka scep p o r o z c i n a n y c h  , a  szcjTegól- 
niey jcenc .17 tą aktu l i g o , gdzj.e Gabrye l  
o p o w i a d a  treść dra m my  przez siebie nę-> 
pisaqey.  W id z i e l i śm y tu dosyć  t~kich W- 
K r a k o w i e ,  i .est ich niemało na scenje 
U s j e y  z niemieckiego >zy| j a  wyt łónj i*  
C lonych  ; mecli > . «  naprzysTbleść G a b r y ­
el zamiU :y o'  podobnych aiesz-zęściach 
literatury drąmmaty  Czney. NiecU sonie 
ka w ą  usta zamknie ,  a lepiey z r o K  . Nie­
które osoby w n j  sztuce zupełu ierol i  nie 
u m ia ł y ,  ,  szcź *gó łn.iey mutierpy to 'pola. 
iać  ł#izetkę, —  Podobne uchybienia w  *0- 
medpracl, prozą napi san ych ,  mogą bydz  
p#'-r; t y m i , lecz póezya  w  jedney ko ei 
chodzi  z  m u z y k ą ;  na mnieysze zgubienie 
lub przekręcenie s t p w a , tak n'Bmile achp 
• b r a i a  , jak wy da i.e smy czkie m fałszy ­
wego  tonu na skrzypcach.  —- Pan W u d e k  
w reli  F . j - f m  wy ba .n ie  się popis*? .  1 
bawi ł  Publiczność.  ,

t n i s z a , J i  ą przeniesieni aa c h w i l ;  r um  e
d y o la n u 4 T a  zazdrość k o c h a n k ó w ,  i r z t  
iemąic aź io  sza leństwa posunięta , a ie-  
m t i ą  by d i  żadnemu narodowi ty le  w ł a -  
ś< iwa tak  W io ch o m  ... N iem ożem y dosyć u- 
w ie ib ióta leotu  autora, o d m a lo w a n iu  ch ara­
k te ró w  Lindora iEugenii.£p«>tkania ich kilko 
krotne iedue zaw sze  sp raw ia ją  w id o w isk o ,  
lecz tale urozmaicone a o w e m i coraz p o w o ­
dam i zazdrości •, ze  uigdy bez z a c h w y c e ­
nia nie z o s ta w ia ją . . . . \ S z t u k e  ta za w i ó r  
dobrych k o ire d y y  s łu żyć  m o ż e ,  szczegóJU 
niey z względu Wystawienia cz ło w iek a  ta ­
k im ,  iakim go z iego sfabey strony w któ­
rym k o lw iek  todę&i.u w ad  oglądać c h c e m y .  \ 
Sam '.ylko Robert zd aic  się Cd ic d y a is  na 
to bydź w p r o w . dton* m , ab y  dał powóeś 
do próżności F a b ry ce m u , i w zaiem negw 
prześladow ania  się k o c j i n k j t . i  — N ależa-  

J o  fo^tu inteyessowansży m czyn ić  1 m ógł 
byd, ri.f. taynem  kochankiem 0 laminii , 
w ięcey by łby  u sp raw ied liw io n ym  ż« cier­
pi zn ayd _ w ao ie  się w tak dziw ącznem  gro* 
nie zalotn ików , V~Gra a k to rów  b y ła  wy*, 
borną.”^  ' " <■ w * -  7d ■- '

‘N:**

O m a  ig  < 19 Sierpnia 8*7»
> ma z/hi rośne -o gatmnkn na Targę p

Krakowie eprudaw m ych,
u  a. j .  4.

K o rz ec  Ż^.gr, Z i .g r . 7/* t r‘  ^  *F
Pszen icy  gv —- 39 —  39  *8 ™
l  — Z y to  °6  —  84 f -  a j  — ' *3  -*i

— Jęczmienia *3 —  21 —  .8 —* tS —
—  -"“O w s a •— 12 11 —  10
—  Jagieł —  —  t—  —  —  —  ■—
—  Grochu 3 1  —  30 —  —

*Uep*ar  ------- * - • --------- I-----------’

XXII. karykatury Romedya w /rtec* A k a e f  
* fPiojkiegt, F. Goldm i na polski ipzyk 
tłóma-tona , grana ,9 Sierpnia , na bene- 

f i f  P. PcdgrabińikU’ 0.
A u to r  zn ał  dobrze charaktery sw yc h  

w s p ó łr o d a k ó w , um iał i*  o d n .a io w a -  tak aoto frankow y 
t r a fn ie ,  i *  w id zę  któreg ok o lw iek  bądź na­
r o d u ,  znaiący W ł o c h ó w  , w  cias .e  w y ­
stawienia K aryk atu r .,  sądzić Koniecznie

Bieg Pieniędzy i* W'ied<iiu d. 13 Sierpnia.  
C zer  nił Hollende. -ki Szeiaatni %\. r.
Czer. 71 . Cesarski.
Mor.era k - h w - n t T y n a  za  100 , Złr, 312. J 

W Krakowie d. i g  Sie mata.
Czer. Zł. Holi: m >nem C o u ra n r Z łp  19 gr. 8 

—  detto Cesarski * , - * —  tg  —  *7>
Fryd . Pruskie . . . .  . . 34  —  —
L u id o r  • . —  3Ó " ^

» . 1 * g i  * "  *'n
S z e io y  W .ed e ń sk ie  zą, lo a  . —  gig  — —
Z ło ty  ryński Szeinam} , . - ę  1 — 3 -

1
•1 '

-  f t  O 11 I f  I  I E  N I A.
W y d z ie ł  D o c h o d ó w  PublicsD ych i D ó b r  N a ro d o w y c h  w  Senacie  R z ąd zą cy » n k W o le  

n e f o ,  N iep od legł*g<t, i / n u l f  Neutralnego M ia it  A r a k o w a ,  1 ^egc D kr|gu. U »  ,d«-
V at



«*!# t t t y i e y u y 1* , i ł  w d n iu  i W rześnia  r. b. o d b y w a ć  się będzie publiczna aprzetUr* 
Buęiynitów i 'w a rtk ich  w  Dąbiu następujących ; D w oru  w D ą b iu .— F olw ark u  z S ta jn ią .  
" -S to d o ły  aa F i la ra c h .—*■ Stodoły  na słupach w i kleru plęcioney, —  Staienki na Filarach. 
" - S z o p y  na stupach. —  Spichlerza.. —  C hlew u na trzodę i M row iam i. —  W a ru n k i  l ic y-  
tacy i  s ą : —  i )  Pooudynki w yszczególn ione razem  w szystk ie  w  ogóle l icyto w an e  j y d i  
ty lk o  m o g ą .—  i )  C**>t fiskalną ad którey  l ic y ta c y i*  zaczyn ać j(ię będzie stan ow ić  bę­
dzie summa zjt. poi. 3,8<$o gr. Aktem u rzęd ow ym  d e ta x a c y i  oznaczona —  3 )  M a ią c y  
chęć l icyto w an ia  złoży wadium  totą część summie ązacu n k o w ey  w y r o w n y w a lą c e .  — —  
4) R ów n ie Q oo w ią za n y m  będzie kupione B u d e w le  przed zim ą r o z e b ra ć ,  a rozebran y  
z ąich m ateryiał n a y p e ź n ie y  do jg o  K w ietnia  1 ̂  18 r. w y w ie z io n y  z g r u u t u jb y d ź  m a j  
chęć przeto l ic y to w a n ia  m aiący zechcą się w  Dąbiu w wdniu p o m ien ion ym  o god zin ia  
t o  ranney znaydowrać. W K r a k o w i e  d. 10 Sierpnia j j t y

LiM w tki, <S f ‘
Za Sekretarza ,  JM a rp isitw icz, A  W.

W y d z i a ł  Do ch o dó w publ icznych  i Dóbr  N a r od o w y ch  w Senac>e R z ą d z ą c y m ,  
W o l n e g o ,  N i e p o d le g ł e g o / i  ściśle Neutralnego Miasta K r ak o w a  i Jego Okręgu, —  W  
Do br ac h  K a m e l a r y y o y c h  Dąbiu urządzając Ko mmissy a  Włościańska  Realności  Skarbo-  
» €  stosownie do Art;  18 Sjatytu  dla Starozakonnych  , przez W ys ok ą  Ko mmissy ą  or-  
g anicacyyną  u ło ż o n e g o ,  oddziel i ła  tamie  Grunty Morgów 7 Chełmińskich 11,430 prę­

c i k ó w  przy dawnęy  ę e g l e l e i e y  i Pastwisku  Gromadzkiem po ło żo n eg o ,  któren w r a z  s
x domkiem dre w ni a ny m  Ś m ie sz kó we  zw a n y m  dp zrobienia i . przeniesienia na Grunt  
rzeczony  , p r z e z n a c z o n y m , przez  publiczną L i c y t a c y ą ,  do którey  Starotakonni  na m o ­
c y  Statuty przypuszczeni  b ęd ą ,  w .Krbpacht wy pu śc ić  postanowi ła .  —- W skutek tako­
wego  postanowieni* W y d z i a ł  w z y w a  ninjeyszem chęć l i cytowania rzeczonego Gruntu  
w r a z  ż domkiem m a j ą c y c h .  ażeby doi*'. 15 W rz eś ni a  r. b. w  Biórach W y d z ia ł u  d o  
a t tentowania u .kow ey  zn a yd ew a ć  się yaczyl i .  —  Pun kta  i Waru nki  do Kontraktu przjr 
Autzlagu w Biórz# Kommissy i  W loscipńskiey są do prieyźrenia.

W  K r a k o w ie  dnia t8 jSierpnia ig t 7 ,  v
'  L in o w sk i  S . P .

Za Se kre ta rza  M t r t f s u w i c z , Ą .  W .
W y d z i a ł  D o c h o d ó w  Publicznych i Dóbr  Narodowych w Senacie Rządzący  m, W o l ­

nego,  Niepodległego , i ściśle Neutralnego Miasra K r a k o w a  i Jego Okręgu U w ia d o m ią  
n i n ie ysz cK i , i i  w doie 29 b. in, odby wać się bidzie, w  Biórach W y d z i a ł u  D o c h o d ó w  
P u b l i c z n y c h ,  l icy tacy i*  na Dzierżawę1' p r a w a  wyrabiania  P iw a  i wó dk i  i tychże  sz y a-  
k o w a n i a ,  w  Br ow arz e  S k a r b o w y m ,  Starościński z w a n y m  nad W i s ł ą .  Chęć  przeto i i-  
cy t ow ani *  maiący zechcą s i ę  zgłosić w  dniu pomienionym w Biórach W y d z i a ł u  D o ­
ch o d ó w  Pub l ic zny ch,  o godzinie to  ran ney ,  gdzie i o warunkach  l i c y t a ć y i , nie raniejr 
o czas ie  t rwpoia  D z i e r ż a w y ,  dowiedz ieć się będą mogli .  W  Krako wie  dnia 7  S i e o  
P B‘>  17*7 ’ . ; s ' T  - ' V  7 . ' > T A ,

Linówski. S. P.
Gadomtki, S. JF.

Niż ey  podpisany  do sprzedarcy  Do m u  z  Ogródkiem w  przedmieściu *  n o ł a  p i z y  
K r a k o w i e  w  Gminie 8 Miasta W K pod Nr. 344 sy t u o w an eg o  po a iegdy I  ążtniertu-Ra­
źn y m  pozostałego Rezolucy ią  T r yb un a łu  I . jnst.  M. W  K r a k ó w * doi* 5 L ipca  r. b. N f .  
*795 de legowany^ u w i a d e m i a ;  i e  po  odbytey  l i c y ta cy i  p r z y g o t o w a w c z y  w dniu *6 L i ­
pca r. b. l i c y t s c y i *  s tanowcza  tegoż Domu o sz aco wan ego  do k w o t y  1574 złp. 24 gr- *»* 
dzień 6 Wrześni*  r. b. naznaczoną została  i w  Ka nce l lary i  podpisanego przy  ul icy "S. 
j o ń i k ie y  pod Nr. 46$ z rana o godzinie 9 o db yw ać  $ię będzie pod warunkami następu- 

^C-e,aV ‘ . —  * )  Wierw*t e  w y e  olanip zacznie się od  summy na l i c y t a cy i  przeds ta wio ne/  
*  ilości 0302 złp, Ofiarowąney, —  b) R y cz ąc y  l i c y t o w a ć  totą część su m m y szacun­
ko wy  na wadium przed r o i p » c i ę Cjem się l i eyt ąc y i  z łoży .  —  |c) P r z y s z ł y  kupiciel  
*ummę *1  cytacv i  wyoik a iąc a  w  przeciągu dńi ,14 do depozytu  Są d ow eg o  po odb y te y  

cytacyt  z ł o ż y , m ac ze y  na koszt  iego i szkodę n o w a  l icy tacyia  by łab y  wypisaną.— -"  
“ Kr ako wi e  4. 40 L ip ę*  18 17 . • >

^  O lea n k i, P u a r i M c .
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Sklep i wie lka  fzba  Czyli  Kantor  w y g o d n y ,  ze wszy stk iem l  kopieckiemi  sprzęta- 

mi , w  Domu W-, A f i r a a  Siemtfńskiego,  w  F lo r y  ańskiey u l i c y ,  gdzie się dot^d J. Pana  
Kuhna Handel  ź n a y d ó w a t ,  iest do naięcia od ó Michała ,  to iest od d. 29 Września  
r.  &, Rtoby  sobie i y c z y ł  na i ąć ,  ma b.j udać do Właś c ic i e la  lub do JP, K h u n a  m aj ą ­
cego zupełną moc  ugięcia. j  w* ‘

Pisarz  Tr yb una łu  I. Inst. W .  N. S. N. M, K,  i iego O k r ę g u , Podaie do publ iczney  
w i a d o m o ś c i , iż Dom w  dwóch częścich m uro wa ny  , w t r ł e c i - y  Części drewniany  o ie- 
d nym  piętrze na przedmieściu Smo l iń iko  pezy Krako wie  pod L.  j 8> z i ed ne y  strony * 
Szpi ta lem Kościoła  Bożego Miłos ierdz ia ,  a  z krugiey  stoi narożnie ku R u d a w ie ,  o ra z  
wszelkiemi  Zabudowaniami  do Suhcessorów małoletnich po  niegdy Marcinie H om e 
p o zo st a ły ch  na leżące ,  w  Gminie IXtey  W .  M. K.  s y t u o w a n e , w których na teraz miesz- 
ka ią  w  iedney części domu JP. Mary ianna  z  l go H o m e , drugiego małżeństw S z u l i s k a ,  
w  drugiey zaś 'Jan Puchowski  m u ra rz ,  sprzedany  będzie pfzez publ iczną l i c y t a c y i ą , a  
to  na satysfakcji  ią dwóch su mm pierwtzey  złp.  1530 gr. u ,  drugie* 1308 gr. 15. Ź t u o -  
c y  ugody  przez tegoż niegdy Marcina Home w Sądzie  Pokoiu  P. M,  K. <*. Igo w d n i *  
20 C t e r w e a  1812 u cz y n io ne y ,  w r a z  z p r o w n y i s r o i  tir,  Stanisławowi  Bugayskiensu w i n ­
ny ch  w r a z  z kosztami  praw nem i  i ęxekittneaii.  Ta ko w ego za ifć ia sprzedarz popierać 
będzie W.  A d a m  K r zy ża n o w s k i  Patron W .  P f), w K i a k o w i e  przy  ulicy S-pi talney  
po d  L. ,561 mieszkaiący .  Protokół  za ięcia  tego Domti  z l ifow arem U kutccznił  Cr.  Jad 
Hep.  F ra n ki  Komornik w ,  t .  co  do tey czynnośc i  przez Prezesa S . A . W . M - K ,
u p o w a żn i o n y  pod dniem 5  Marca  r .b 1817,  Htófego kopią stronom prawem w s k a z a ­
li vm  przez Jantf Szegę U  oznego Audyencyodalr .ego  1 tyb. h * * }  1 t t . M  K w r ę c z o ­
ne zozta ły ,  Po  uskutecznieniu t a k o w y c h '  formal noś c i , I .-otokuł ten w /  kła Hipote­
czne  V k . a 1 . K . i  J. O,  #od dniem 21 Marca f ,  b. 1 gsy Vol.  J, w Księdze zaięciow 1 O b ­
wi es zcz eń  na koniec 26 pod L .  9 wpisa«v , a dnia 30 Kwietnia  r .b.  t ikończopy i w y ­
dany ( i a k  Wzmianka e t e m  przez w , Konserwatora Hipoteki  W- K. p o ś w i a d c z a )  
©raZ w Kance l laryi  T r y b u n a łu  w  Księdze I.  na  karćie 72 pod L. Jy pod dJnem ,4 Maia 
r .b ,  i g ł y  Wpisany został.  I)e pierwszey  zaś publ ikacy i  warunków w do u 24 C z er w ca  
f . b .  na A u dye ne yi  Trybunału  I. [ust, Mr, M. ukończvł> ii$ , « zaś  następne termina po­
dług  Art.  y o i  K . r  S ną A u d y e n e y i  Tfvbun»łu I. I. VI’ . M. %.  • J, O,  w dniach 13 t 2<9 
L ip ca  t .  b . nastąpiły Cetta szacunkowa ty ch że  Realności  z ł p  3 2 4 6  W srebrne) monecid 
iest po łożo na)  terttntl zaś  do pr zy go t ow cz e go  przy sądzenia Ok dzień 6 I* rałsii ia r. b. zO- 
atał  naznaczony,  W K ra k  wie  d, aó L ipaa  i §»7 r. ąm-~

t  uh- zków skł, Tii*
Do m w  Mieście Pił? y przy  ulićy Markom skiey pod Liczbą  44, z  S t a y n i z ,  W o ­

z o w n i ą ,  Chlewami ,  S(odo>ą i Skpichler-em w r a z  z ogródkiem pod w ł o r z c z y i n ę  i a 
d w o m a  ogrłdntti i  pod j a r z y n ę ,  tudzież z gruntem obszernym nad fzeką  P l l ieą  
lezacysrl ,  żadnem,  widerłrafartii  i długami ńieobciążony ; iest do sprzedania z -wolny rę­
ki  ptzez  Jujći P a d a  Walen tego  Pozowskiego  O b y w a t e l a  k r a k o w s k i e g o  w f  rak o wi # 
p tz y  ulipy Wiś l ney  p o d  Liczbą  30I w  kamienicy sw oie y  lamieszka łeg*.

W  Dobrach Skąpe,  w  W oi e w o d a tw le  Sań Jowursklem , Powieć ie  Konierkim,,  zf lay- 
duie się U p r z y w i le j o w a n y  od w  ysokiey  Jzby e d u ka cy y ne y  C u w e r n A 1, posiadalacy 
ięzyk i  Francuzki ' ,  Polski  i Niemiecki .  Rysor.ki  i >ane nauki ,  dla  należytego  usposo­
bienia'  Mło dz i eży  d ó  Szkół  publ icznych,  Adres* do dobf  Skąpe iest przez Radoszyce.  %

55 m o c y  lU z o l u c y i  T r y b u n a łu  j. Jństańćvi w o ln eg o  Miasta K r a k o w a  pod dnietrt

5 Sierpnia f,  b .  do Liczby  9400 zapadfey ,  w dniu 61 Sierpnia r. t. i następnych o go-  
zinie 9 t f a r t a  W Domu pod Srerti 24 i p tzy  u licy  BtaCkity sptzedaWaae będą ptzea  

publ iczną  ł i c y taoyia  tóżne ruchomości  : i»ko t o ,  suknie M ęs ki e ,  Bielizna,  S te la r jz cz y-  
z n a ,  Zegary  ścietme , srebra ,  oc ty  Winne,  L a g r y  beczki t  w i d ,  i p o w ó ż  stary pO uie- 
fcdy Antonim Bania kow zkim pozostałe* W  K r ak o w i e  dnia u  Sierpnia i ^ i j  rokB. ,  .

- * - 1. ■ TotrtOSt Macitiowsh
DtUg$w(Uiv.,


